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Sprostow anie.
W ezw anie na te rm in y  rozpraw  o utwu- 

fzeniu Spółki regu lac ji O rli i je j dopły­
wów w pow iatach! krotoszyńskim , raw ic- 
kina i gostyńskim , ogłoszone w nr. 33 
>Rrot. O rędow nika P o w ia t.“ p rostu jem y 

ty le , że zain teresow anych w tej sp ra ­
nie z m. K obylina  o raz grom ad: Srnoli- 
ce I i I I , Czeluściń, Górka, D ługołęka i 
Kohyl n S ta ry  wzywa eię m a  d z i e ń  
4 maga br.

Oijwieszczsnie.
W ielkopolska Izba R ' ln icza pow iada­

m ia, że do zw alezaira  pluskw y burako­
wej (płaezczyńca) ostanow iła specjalnego 
in s tru k to ra  inż. Jeża  z siedzibę w Lesz 
nie (p adr. Szkoła R olnicza Leszno). Za* 
daniem  in s tru k to ra  jest kon tro la  nad roz 
szerzaniem  się pluskw y burakow ej oraz 
udzielanie p lan tato rom  pomocy i porad 
z dziedziny ochrony b u raka  cukrow ego 
i pastewnego. Oprócz inż. Ji-ża czynni

są także in s tru k to rz y  p rzy  C ukrow niach  
w M iejskiej Górce, G ostyniu, W itaszy- 
cach, K ościaoie, k tó rych  działalność obej­
m uje teren  wpływów danej Cukrow ni.

Powyższe podaję zain teresow anym  do 
wiadomości.

Za S tarostę  pow iatow ego:
(—) B. K o ry b u t - D aszkiew icz 

P odkom isarz Ziemski.
N r. R. 37/11/36.

Dzia! nieu^iiądowy.

I U
Uroczystości odpustowo w G nieźnie 

Rozpoczną się dn ia  26 b. m , o godz. 9.45 
biciem dzwonu ,,W ojcieuhai4 z wieży 
k ated ry  G nieźnieńskiej, poezem nastąp i 
^ w ita n ie  pielgrzymów7, k tó rych  spodzie* 
*ają się tam

kilkudziesięciu tysięcy osób. 
Powitanie nastąp i przed bram ą K ated ry  
&tzez d y rek to ra  arch id jeco iy ja lnego  in- 
ftytutu akcji kato lickiej.

Bezpośrednio potem nastąp i przenie- 
*ienie re likw ij św. W ojciecha ze skarbca 
^śród bicia kotłów i fan fa r. O godzinie 
|0-tej nastąp i uroczysty  in g res do Bazy- 
ki C elebransa z asystą  i dosto jn ikam i 

kościelnymi, poczem nastąp i Sum a pon- 
■yfikalna.

O godz. 11.15 kazan ie  do w iernych

z balkonu pałacu arcyb iskup iego  w y­
głosi ks. biskup G aw lina. O godz. 15 n a ­
stąp i p rzeniesienie relikw ij błogosław io­
nego B ogum iła z kościoła farnego  do 
K ated ry . O godz. 15.45 sup likacje , po­
czem nieszpory  odpustowe i pożegnanie 
pielgrzym ów .

Polsk ie  rad jo
nadaw ać będzie trzy k ro tn ie

przebieg uroczystości gnieźnieńskich , 
przyczem  ke. kanonik dr. B rasse w y­
głosi kazanie o błogosław ionym  B ogu­
mile.

W czasie obiadu i po n iesporaeh zwie­
dzać będzie zaby tk i Gniezna. W ieczorem 
n astąp i ilum inacja  K ated ry  i gmachów 
m iasta.

¡tworzenie Urzętfu S k u to - inkaso podatku gruntccoeso
m a a m u ł

Pozporzędzeniem  P . M in istra  Skarbu  
dnia 24 m arca 1936 r. u tw orzony zo- 

*&ł z dniem  1 kw ietn ia  1936 r. U rząd 
‘karbow y w N akle, pow iatu W yrzyskie- 
°» obejm ujący te ry to rja ln ie  gm iny  m ie j­
cie M rocza i N akło oraz gm iny  w iej­
cie: Mrocza, N akło i Sadki.
W N akle is tn ia ła  jak  wiadomo, od kil- 

^ la t E k sp o zy tu ra  U rzędu Skarbow ego 
W yrzysku, k tó ra  rozporządzeniem  po- 

yższem przem ianow ana została na  sa ­
modzielny U rząd Skarbow y.
Dla pozostałego obszaru pow iatu W y- 

^ sk iego  w łaściw ym  te ry to rja ln ie  jest 
*dal U rząd S karbow y w W yrzysku.

za I półr. 1936 i nadzw yczajnej dan iny  
m ają tkow ej I g r. kon tyngen t, za r. 1936

Celem u ła tw ien ia  ro ln ikom  zap ła ty  
podatku gruntow ego za I  półr. 1S36 oraz 
nadzw yczajnej dan iny  m ajątkow ej z I 
g r u p y  kontyngentow ej za rok 
1936 (zaliczki na poczet nadzwycz. da­
n in y  m ajątkow ej) o rgan izu je  U rząd 
Skarbow y w K rotoszynie, podobnie jak  
w listopadzie roku  ubiegłego, inkaso 
tych  podatków  w siedzibach W ójtostw  
w następu jącym  czasie:
W Pogorzeli dn ia  27. IV . 36 od gonz.

8 do godz. 18 
W K obylin ie dnia 28. i 29. IV . 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
W  D obrzycy dn ia  28. i 29. IV . 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
W Ki źm im e dnia 27. i 28. IV . 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
W Rozdrażew ie dn ia  30 IV . 36 od godz. 8 

do godz. 18 
W L igocie dn ia  28 IV . 86 od godz. 8 

do godz. 18 
W O rpiszew ie dn ia  27 IV  36 od godz. 8 

do godz. 18 
W S ulm ierzycach dn. 30 IV  36 od godz. 8 

do godz. 18 
P ła tn icy , p rag n ący  uiścić podatek  in ­

kasentow i U rzędu Skarbow ego w inni 
przybyć w dniu i godzinie wyżej w ska­
zanej do siedziby W ójtostw a, zab iera jąc  
ze sobą n akazy  p ła tn icze  na  podatek 
g run tow y za rok  1936 oraz zaw iadom ie­
nia  o płatn i ści zaliczki n a  nadzw yczajną 
dan inę m ajątkow ą za rok  1936.

Pobór podatku odbyw ać się będzie bez 
żadnych kosztów dla w płacających. Ró­
wnocześnie zw raca się uw agę, że na  k a ­
żdą w płaconą kwotę w inien  w płacający  
o trzym ać kw it z b loku sekw estrator- 
skiego, zaopatrzony w podpis poborcy 
i pieczątkę o k rąg łą  U rzędu.

Czy powinniśmy stosować gaz 
w Scspodarslafnch domocoycli.
Oto py tan ie , na k tó re p osta ram y  się 

w krótkości odpowiedzieć:
W nowoczesnych m ieszkaniach szcze­

gólną uw agę zw raca się na  kuchnię. J e s t 
to bowiem lab o ra to rju m  pan i domu, od 
którego urządzenia zależy nasze zdrowie, 
m usi więc odpow iadać wszelkim  w ym a­
ganiom  idealnej czystości i h ig jany , 
a  także kom fortu. P iec kuchenny  opa­
lan y  węglem  nie odpow iada dostatecznie 
tym  w arnnkom . P rzynoszenie dc kuchni 
węgla, n ab ieran ie  go łopatką  i w rzucenie 
do palen iska nie obejdzie się bez wytwa-
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fzan ia  pyżu węglowego, k tó ry  unosi się 
w pow ietrzu i zanieczyszcza kuchnię. 
A już  najw ięcej sposobności do zan ie­
czyszczenia daje  codziennie w ybieran ie 
popiołu z paleniska. Z darza się też czę­
sto, że piec nie m a należytego ciągu , 
dym i n iem iła  woń n ap e łn ia ją  w tedy 
kuchnię. Tego we/yst,kiego un ik a  się 
zupełn ie, m ając w kuchni piec gazowy, 
k tó ry  nadto  m a jeszcze tę zaletę, że m a­
ło zajm uje m iejsca i w ygląda estetycznie. 
Modele pieców kuchennych gazow ych sa 
liczne i rozm aite. Poeząwsyy od m alej 
jednopłom iennej kuchenki aż do elegan­
ckiej k uchn i z p iekarn ik iem  i wszelkie- 
m i nowoozesnemi urządzeniam i.

K om binuje się rów nież w gospodar­
stw ach domowych kuchnię węglowa 
z kuchnią  gazow ą W lenie, zwłaszcza 
w czasie upałów , kiedy i bez palenia 
w piecu panuje w kuchni gorąco, jakże 
w ielką przyjem nością  jest gotow anie 
wszystkich dziennych posiłków na kuchni 
gazowej. W zim ie zaś wielką etanowi 
wygodę gotow ania śn iadań , podw ieczor­
ków, a  często i kolacyj na gazie, a lylko 
obiadów na  kuchni węglowej celem cgrza- 
n ia  ub ikacji kuchennej.

K orzyści i wygody, jak ie  daje ogrze­
wanie gazem , można krótko zebrać w na- 
stępnjącem  zestaw ienin:

1) N cm a uciążliw ego noszenia węgla 
z p iw nicy, częstokroć na  d ru g ie  i^w y- 
ższ6 p ię tra .

2) N ie trzeba drzew a do rozpalan ia .
3) Można mieć ogień natychm iast w każ­

dej porze dnia i nocy. ■
4) N ie brudzi się rąk , nie robi się 

w kuchni pyłu z węj?la i popiołu.
5) N iem a dym u, g arn k i ni^ s^ okopcone.
6) Gotowanie odbyw a się wiele szybcifj 

i w ygodniej.
7) G ospodyni domu może ła tw ie j ob^ść 

się bez służącej i sam a gotować.
8) P o tra w y  przy  szybkiern gotow aniu 

n ie tracą  w itam in, przeto m ają w ięk­
szą w artość odżywcza-

ADAM  N A S IE L S K I.

W YŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 23.

u inyśin ie  zrobił pendziem . B y sty ry  o- 
bserw ator spostrzegłby ua>yohm iasi, że 
ten człowiek jest um yśln ie  u eharak tery - 
zowany, aby sądzono, że stoczył przed 
chw ilą  jak ąś  ciężką walkę. M iał na p rzy ­
kład  na skron iach  p lam y krw i. z n iew ia­
domo jak ie j ran y . S kóra  na sk ron i nie 
m iała  bowiem najm niejszego zadraśnięcia-

Ju lju sz  tego wszystkiego nie s ;o s trzeg ł. 
Nie dlatego, że nie by i bystrym  ol>sf-r- 
w atorem , ale z powodu stan u  swego u- 
m ysłu. Jedno  ty lko  zauw ażył: ten nie­
znajom y p a trza ł na niego tak  jak b y  go 
dobrze zuai i jak b y  dziw ił sic n iezm ier­
nie, że go tu  zastał. A przecież Ju lju sz  
nie znał wcale tego człowieka. N ie s ty ­
kał się n igdy  z tak im i ludźm i z „ tam te­
go św ia ta“. Św iata zbrodni i p rzestęp­
stwa.

— P an  m nie zna ? — sp y ta ł Ju ljusi, 
naraz.

T am ten  nie był w idocznie na tak ie  py ­
tan ie  przygotow any, bo nie zaraz  odpo­
wiedział. P a rę  chw il eta! nieruchom o. 
N am yślał się może nad odpowiedzią na 
to niespodziew ane py tan ie .

— Nie, nie »nam cię.
— D laczego pan na m nie tek  dziwnie 

p a trzy  %
T eraz nieznajom y nie nam yśla ł się już. 

Odpowiedź m iał z góry  przygotow aną.
— P rzypom inasz mi kogoś bliskiego, 

kogo strac iłem  już dawno. A ja k  ty  się

9) P o traw y  są sm aczne, gdyż łatw o da­
je się u n iknąć  p rzypalen ia .

10) M ożna bardzo prędko mieć w łaz ien ­
ce wodę ciepłą do m ycia się i do k ą ­
pieli.

Oszczędna gospodyni zapy ta  się jednak, 
czy też te w szystkie wygody i korzyści 
nie są zbyt kosztowne, czy op łacają  się 
pieniężnie, I  pod tym  względem goto­
w anie na gazie w y trzym uje  gospodarczą 
kalku lację . N iejednokrotn ie już  przepro­
wadzono porównawcze próby gotow ania 
na różnych źródłach  ciepła i przekonano 
się, że biorąc pod uw agę użyteczną w ar­
tość cieplna tych  źródeł, 1 m kubiczny 
gazu jes t rów now aitościow y z 6-ma kg. 
kg- węgla 7V2 kg. b rykietów  i 31/* kilo- 
w atgodzinam i p rądu elektrycznego. B io­
rąc  n. p. cenę 1 m kub. gazu w wyso­
kości 80 g r. 1 kg. w ęgla lub brykietów  
4 g r. i k ilow atgodzinę p rąd u  e lek tr. 75 
g r, ogzzanie tej sam ej ilości wody do 
w rzenia kosziuje:
przy użyciu 1 m:j gazu . . . 0,30 zł

., ,, 6 kg w ęgla . . . 0,24 zł
„ „ 7Va kg bryk ietów  . 0,30 zł
,, „  3ł/ 2 kw g p rądu  . 2,62 zł

Jeże li uw zględnim y jeszcze to, że do 
rozpalan ia  w ęgla potrzeba pewnej ilości 
drzęw a i że część w ęgla dostaje się w s ta ­
nie n iespalonym  do popieln ika, to okaże 
się, że gaz jest najtańszem  źródłem  ciepła.

Z powyższych rozw ażań w ynika, że 
gaz jest n^jodpow iedniejszem  paliwem  
d is gospodarstw7 dom owych, ponieważ 
n a jbardzie j odpow iada wszelkim  w ym a­
ganiom  idealnej ezystc ści i h ig jeny  
a przy tem  jest najtańszem  źródłem  ciepła.

P okaz  gotow ania n a  gazie.
J a k  się dow iadujem y G azew nia u rz ą ­

dza w m iesiącu m aju pokaz gotow ania 
na gazie. _______________________ _

( M i e l  M e l n e .
od 26. IV . — 3 V. 1936 r. 

N iedziela 26 IV . Po sum ie zebr. Róż.
Oj- ów w kościele. Po nieszp. zebr.

uazyw asz m łodzieńcze?
— Ju lju sz  Lerad.
G/os nieznajom ego wzbudzał zaufanie. 

Ju iju s io w i zdaw ało się, że ten człowiek 
jest n iezupełn ie z „tam tego  św ia ta“ .

Na dźwięk nazw isk a : Ju lju sz  L erad ,
n ieznajom y z trudnością  u trzy m ał na 
wodzy m itśn ie  swej tw arzy , aby się nie 
zdradzić przed Ju lju szem . Jeg o  zawód 
nauczy ł go jednak  doskonale panować 
nad sobą.

— Ja k  się tu dostałeś? Czy wiesz gdzie
jesteś 1

— Nie wiem.
N ieznajom ego nie zdziw iła wcale odpo­

wiedź Ju lju sza . Spodziew ał sie jej.
— Jesteś  uw ięziony u profesora B runsa.
- -  P rofesor B runs. — Ju lju sz  znał

skądś to im ię, nie przypom inał sobie je- 
duak dokładnie.

— Wiesz kto to je s t?  To przyw ódca 
ta jnej o rgan izacji szpiegow skiej. N azy­
w ają go takż« „Szpiegiem  za pieniądze“ 
poniew aż nie p racu je  on na rzecz ok re­

ślonego  państw a. Szp iegu je na rzecz te ­
go, kto więcej zapłaci.

Ju lju sz  osłupiał. P ro feso r Bruns! P rz y ­
pom inał sobie to nazwisko. P rof. B runs 
zw any także królem  tajnego w yw iadr. 
Człowiek, k tó ry  za pieniądze szpiegow ał 
na rzecz każdego, kto ty lk o  dobrze zap ła ­
ci. Człowiek, którego poszukiw ała poli- 
oja całego św iata.

Lęk go o g arn ą ł — w ja k ie  to on w padł 
ręce. Zw ątpił już  czy w yjdzie żywy. 
N ik t nie w ydostał się jeszcze żyw y z rą k  
tego człowieka.

N iezia jom y  sta ł na  przeciw  i wpatry* 
wał się w niego.

K atol. Stow. Mężów na  salce. Po 
nieszp. w kościele zebr. Róż. Matek 
i M etek chrześcijańskich  na salce. 
Od 1 m aja msze św. o gsdz. 6, 7,10
8 i 8,30.
Od czw artku  odpraw iać się będzie
o godz. 7,30 wiecz. nabożeństwo m a­
jowe.
Sezon ogródków  dziecięcych rozpo­
czyna się w poniedziałek od godz. 
4-ej szkoła 1 i 2, w torek szkoła 3 i 
4 rów nież od godz. 4.

C zw artek, 30. IV . Od godz. 5 spowiedź 
św. przed I-p iątk iem .
0  godz. 7 — 8 wiecz. wystawienie
1 ado racja  Najśw. S akram entu . 

P ią tek , 1. V. O godz. 6 msza św. I-p ią t‘
kowa. P rzyjęcie do S tra ży  H ono­
row ej. W ieczorem o godz. 7,30 n a ­
bożeństwo do Serca Jezus, razem  z 
naboż. majowem.

Sobota, 2. V. Spowiedź św. o godz. 5,30. 
N iedziela, 3. V Święto M ałki Boskiej 

Królow ej K orony Polskiej. W ko­
ściele sk ładka na  Katol. Zw. M ło­
dzieży żeńskiej.
Na u licach kw esta na cele T. C. L. 
Po sum ie zebr. K ółka Rolniczego. 
Po nieszp. zebr. Róż. P an ien , a na 
salce zebr. K ato l. Tow. Robotników 
Polskich.
Po sum ie zebr. Z » . H allerczyków  
w H otelu W lkp.

E w angelio
na 2-gą niedzielę po W ielkanocy.

Onego czasu mówił Jezus Faryzeuszom: Jaffl 
jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę swojfy 
daje za owce swoje. Lecz najemnik, który M6 
jest pasterzem , którego nie są owce własne, tvi4 
dzi w ilka przychodzącego i opuszcza owce i  U' 
deka; a w ilk porywa i  rozprasza owce. A 
najemnik ucieka, iż  nie jest najemnikiem i  nie­
ma pieczy o owcach. Jam jest pasterz dobni 
i  znam  moje i  zna ją  mnie moje. Jako mnti 
zna Ojciec i  ja  znam  Ojca; a duszę moją kia’ 
dę za owce moje. I  drugie owce mam , którt

— Nie wiedziałeś o tem ?
— Nie. K im  pan j^st ?
— Mogę ci to powiedzieć. N azyw ać 

się S tefan  G arre t. W o rgan izacji Brufl* 
sa nazyw ają m nie Nr. 8-ym.

Ju lju sz  nie słyszał osta tn iej uw agi. N# 
dźw ięk nazw iska S tefan  G ir e ta ż  porwał 
s:ę z tapczana na k tó rym  s edział dotycl)’ 
czas. On znał to nazw isko. To adresat 
listu  pułkow nika L ondres‘a. Jego  p r z f  
jaciel.

—* P rzy jac ie l zam ordow anego — szeP[ 
nął do siebie. W łożył rękę do kieszefl*
i nam acał palcam i kopertę. L is t je®* 
jeszcze. Co za szczęście, że go n ie  rewi" 
dowano. Dziwne eą zrządzenia losu. J»^ 
Ju lju sz  mógł p rzy  puszczać, że zetkn ie  stf 
z adresa tem  w tak ich  okolicznościach i  ̂
tem  miejscu!

W yjął rękę z kieszeni. Zawsze 
czas oddać mu lis t zanim  się n ie rozstfl' 
ną. Z resztą i n o ż e t o t i l k o  n azw isk o ’ 
im ię. M usi się upew nić, czy to właściwi 
ad resa t.

P an  się nazyw a S tefan  G arre t f ^  
zaakcentow ał im ię G arre t.

Tak. D okładniej D r. S tefan  Garre*1 1 
Czy moje nazwisko jes t panu znane ? .

Ju lju sz  był już pewien, że ma p rz^  
sobą adresa ta . N aw et ty tu ł „D r.“ f* 
identyczny ze w skazanym  na niebieski^ 
kopercie.

— D r. S tefan  G arre t — pow iedziało^, 
opatrzn ie  zbyt głośno, — przy jaciel 
mordowanego.

T am ten  usłyszał to, zbliżył się do 
jusza, położył mu ciężko rękę na  ram 1* 
n iu  i rzek ł w olno: l



Ni 34 Krotoszyński Orędownik Pow,

tą z  tej owczarni; i  one potrzeba^ abym, 
f?ywiódł i słuchać będą głosu meyo i  stanie 
% jedna owczarnia i jeden 'pasterz.

M u m i o  g ie łd y  M m i  
h  Poznaniu.

z dn ia  22, IV . 1936 r.
fylo
f*zenica 
Rozmień 
u»iee
[łta ży tn ia  gat. I  0 —50°/,
3ka ży tn ia  gat. I 0 —65°/, 
pka ży tn ia  g. I I  5 0 —G5°/(
'łka ży tn ia  poślednia ponad

1. 65l>/°{¡■PBzen. g. IA  0-45°/o wł. w.
>■ Pszen. g. IB  0-55% wJ. w
‘•Pszen. g. IC  0 60% wl. w
'®epak zimowy

„'B<nię ln iane
"“tozyoa 
¿ ik a  latow a 
p u sz k a  
“foch W ik to ria
•foch F o lgera  
‘»aiezyna czerw ona surow a 
Iwonicz, ezer. 95—97°/0 ozyst.
^oniczyna biała 
^ouiczyna szwedzka

15,25 15.50
21,75 22,—
15.— 15.25
14.75 15.—
21.50 21.75

, 20.50 21.—
, 17.50
1

18.50
l

16.— 17,—
. 33.75 34 25
. 32.75 33.25
. 32.25 32.75

40.— 41.—
42.50 44.50
32 — 34 —
25,50 27,50
26,— 28.—
21 — 25.—
21,— 23.—

1 2 0 .- 130 —
135.— 145.—

75 — 100.—
165.— 190.—

Kontrola p a t i u «  s łn ż io -
M C i O

przy podatku od uposażeń.
M inisterstw o sk a rbu  z uw agi na zrnia- 

Jy. jak ie  zaszły w b. r. w przepisach o 
p&Ó8twowym podatku dochodowym, za- 
^dziło  przeprow adzenie doreźuej kon­
a li  siuźbodawców dla stw ierdzania, czy 
^ trąca n y  jest podatek od wszystkich 
^oaażeń powyżej 1500.— zi roczaie. 
B iura in fo rm acy jne  Izb skarbow ych 

U rząd zą  w ykazy pracow ników , podlega- 
jjQych opodatkow aniu  wobec zm iany ska- 
, z 2.500 na 1.500 zł rocznie. Niezależ" 

,le od tego urzędy podatkowo w yślą kon- 
folerów dla doraźnej lu s trac ji, k tó ra  bę 

przeprow adzona do 1 m aja  br.

konika miejscowa.
■'-* Z zeb ran ia  K om itetu  Obchodu uro- 

^ s to śc i 3 m aja . Z in ic ja tyw y  T. C. L. 
% ł o  się w dniu 23 bm. zebranie przed- 

I awicieli o rgan izaey j, na k tó rem  uchw a­
ł o  program  Obchodu uroczystości 3 m aja. 
^ b ran iu  przew odniczyła prezeska T.C.L.
• B ajerleinow a.

S trze lan ie  Zw. R ezerw istów . W do. 
J* b. m. u rządza Z. R. Kolo K rotoszyn 
^ e l a n i e  ku chw ale O jczyzny (10 strza- 
, Vv)- S trze lan ie  odbędzie sie od godziny 
pH )—17.00 wieczorem. N a powyższe 
.^Wlenie się w szystkich członków jest 
S ieczne .
, ^  Z P aństw . S em in arju m  N auczycicl- 

v^®KO. Dzieci Szkoły  Ćwiczeń przy  
,ftÓ8tw Sem. Naucz. w/m. p rzygotow ują
0 odegran ia  sztuczkę H. Zbierzchow skie-

&  D. t. „S E R C E  M A T K I“ czyli „PRZY- 
jj0 t)Y TOM CIA P A L U C H A “. „Serce 
^*Łk i“, baśń d ram atyczna w 5 obrazach, 
^ed staw ia  h isto rję  siedm iu brac i, któ- 
^ Po dokonaniu  w ielu zadziw iających 
^nów jak  zabicie sm oka, uw olnienie 

jj odu, ujście z rą k  strasznego k ró la  lu- 
°^erców H a m H a m  i t. p. szczęśliwie 
racają do domu rodzinnego. W sztu­
ko tej w ystępu ją tańczące g rzyby , wro- 

zadziw iają p ląsy  n im f leśnych, bu­

dzą zaciekaw ienie czarodziejskie buty  
siedmiomilowe.

P rzestaw ien ia  zostaną odegrane w 
czw artek  30 bm. dla dzieci Szkoły Ćwi­
czeń, w’ p ią tek  1 m aja  dla osób dorosiych 
i w poniedziałek 4 m aja d la m łodzieży 
szkolnej. Bliższe szczegóły przyniosą 
afisze. |

— K ino „ B a łty k “ K oroną dotychczas 
w yprodukow anych film ów ze 6erji n iesa­
m ow itych jest film  produkcji W arner 
Bross F irs t  N ational pt. ,,G A B IN ET F I ­
GUR W O SK O W Y CH “. N igdy dotąd nie 
pokazano na ek ran ie  tak  o ryg inalnej 
i tak  em ocjonującej treści.

N igdy dotąd żaden reżyser nie po trafił 
szarpnąć nerw am i widzów tak , jak  to 
uczynił g łeśny M ichał C urtiz  w „Giibi- 
necie f ig u r woskowych“. W strząsające 
wrażenie, w yw ierające na  widzu ok ro ­
pne p ra k ty k i genjalnego m ordercy  man- 
jak a , podkreśla jeszcze fak t, że cały  film  
u trzy m an y  jest w kolorach na tu ra ln y ch . 
Całość napraw dę bardzo ciekaw a i n ie­
szablonowa przyciągn ie  w szystkich k ino­
m anów, p ragnących  dreszczyków  emocji.

— M iasto  usp raw n ia  sprzęd pożarn i­
czy. O statnio m U sto nasze chcąc u sp ra ­
w nić d z ia ia ln tść  S traży  Pożarnej posta­
nowiło zakupić m otopompę. W óz zaopa­
trzony  zarazem  w k are lkę  pogotow ia sa­
n ita rn eg o  znajdu je  się już  w K rotoszynie 
i podlega ty lko  osta tn im  badaniom  sp ra ­
w dzającym  jego spraw ność Poświęcenie 
odbędzie się 4. m aja b. r. w dniu św. 
F io rja n a  p airona  S traży .

—  P rz e m y t przez zieloną gran ice. 
W dniu 19. b. m. S tra ż  G raoiczn« rrzy- 
trzy m ała  na odcinku należącym  do Ko* 
m endy S traży  Pogran icznej w K roto­
szynie, dwóch przem ytników , k tórzy  pod 
osłoną nocy korzystając z silnej m gły, 
s ta ra li się przem ycić tow ar z Niemiec 
dn Polski.

P rz y  rew izji okazało się, że przem ytnicy  
m ieli przy  sobie 1084 cygar, 2513 papie-, 
rosów, 2 butl. lik ie ru , 6,9 kg. bzekolady 
1/2 kg cukierków , 2  ta lje  k a r t  do g ry  
i szereg innych przedm iotów , k tóre zo­
sta ły  odebrane a sprawców osadzono 
w areszcie.

Ze względu na toczące się śledztwo 
nazw iska przem ytników  trzym ane są 
w tajem nicy.

— K radzież row eru, W du. 21. b. m. 
n ieznany spraw ca zabrał z sieni P rz y ­
chodni P rzeciw gruźliczej row er na szko­
dę robot. M aryn iaka  Ign  z H elenopola 
pow. K rotoszyn.

Za złodziejem wszczęto poszukiw ani^.
— Kino „P ro m ie ń “ w yśw ietla piękny 

film  produkcji niem ieckiej pt. „K SIĄ ŻĘ  
W ORONCEW “ opracow any na tle życia 
i losów szlach ty  rosy jsk ie j zag ran icą  po 
przew rocie bolszewickim. Podw ójną rolę: 
ks. W oronćew a i jego Sobow tóra kreuje 
po m istrzow sku ak to r niem iecki Scbon- 
hals. Św ietna gw iazda ek ran u  B r y ­
g i d a  H e i m  odgryw a rolę pięknej 
ak to rk i — D j a n y, k tó ra  w szystkiem i 
sposobam i — kokieterją , in try g ą , a naw et 
szantażem  — w alczy o zdobycie serca 
i ręk i p seudoksięcia . H a n s i  K  n o - 
t e 6 k jest, urocza, jako m łodziutka, n a ­
iw na księżniczka W oroncew. Tłem  film u 
jest piękny k ra job raz  R iw iery  i wspa­
niałe w nętrza jej w ill i  pałaców.

— Z zeb ran ia  inform acyjnego . W dn. 
21. bm. odbyło, się z in ic ja ty w y  U rzędu 
Poczt, w K rotoszynie p rzy  w spółudziale 
Tow. K up. S a m , Tow. Drob. K up., 
P rzem ysł, i Rzem ieś!., zebran ie inform ae., 
na  którem  delegat D yrekcji Poczt i Te­
legraf. p. Podem ski z Poznan ia  w ygłosił 
odczyt na  tem at: „Gosp. znacz, poczty“ ,

k tó ry  zebrani w ysłuchali z w ielkiem  za­
interesow aniem .

Po odczycie odbyła się dyskusja  w cza­
sie k tórej p d e legat udzielił w yczerpu­
jących  w yjaśnień  na  zap y tan ia  i s ta ­
w iane w nioski. O dnośnie do spraw  poczt, 
lokal, udzielali w yjaśnień  delegaci U rzę­
du Poczt, z K rot. pp. k o n tro le rzy  W orek 
i Gąsiorkiewicz. Z ebran ie  trw ało  2 gedz.

— Z życia  K ola F ila te lis tó w . WT dniu
21 bm. odbyło eię zebran ie  miejscowego 
K oła F ila te listów  pod przew odnictw em  
prezesa p. d r. K o l iń s k ie g o .  Na zeb ra­
niu wyłoniono kom isję do opracow ania 
reg u lam in u  w ew nętrznego, a ponadto 
uchw alono abonować m iesięcznik w iedeń­
ski ,,Die P o st“ i zakupić „K ata lo g  Znacz­
ków P o lsk ich “ H erm anow skiego.

— „Święcone“ w Zw. S tize leck im  Zw. 
S trzeleck i oddział żeński i m ęski w K ro 
toszynie urządził d la sw ych członkiń 
i członków „święcone“ . Pośw ięcenia ja jk a  
w ielkanocnego dokonał ks. pref. Zuske. 
N a uroczystość powyższą p rzybyli: p, 
s ta rosta  W ilim ow ski, przew odnicząca 
W ydziału  P ra c y  K obiet p. starościna 
W ilim nw sks, dowódca pu łku  p. ppłk. 
Tyczyńeki, km dt. ob. P . W. i W. F . p. 
kpt.. G ruchola, km dtka pow. Z. S. ob. 
W eisówną, prezes zarządu pow iatu  Z. S. 
ob. prof. M agdziński, członkinie i człon­
kowie zarządów  orazstrze lczyn i6  i strzelcy.

N ajpierw  odbyła się uroczystość dla 
strzelczyń, k tó rą  zagaiła  w zastępstw ie 
nieobecnej prezeski SzklarzowTej ob. km dt. 
N ew etska dzieląc się z w szystkim i obe- 
cnem i ja jk iem  w ielkanocnym . W dalszym  
ciągu strzeiczym e w ykonały  k ilk a  insce- 
n izacyj oraz z śp iew ały  p ieśni strzeleckie. 
Na zakończenie przem ów ił p. sta rosta  
W ilim ow ski.

N astępnie odbyła się uroczystość 
w oddziale m ęskim , na  k tó rą  p rzybyli 
jeszcze prezes K oła Z. R. dyr. B uchta , 
w iceprezes K oła Z. R. prof. D eresiew icz 
i dyr. Baconu Jez ie rsk i oraz kom endant 
pow iatow y Z. S. ob. K om isarz S traży  
G ranicznej Ju lja n  K apuścińsk i. U roczy­
stość zagaił w iceprezes zarządu  oddziału 
ob. Sajdak  w itając obecnych, poczem 
przem ów ił prezes zarządu pow iatu  Z. S. 
ob. prof. M agdziński. W  czasie u roczy­
stości, k tó rą  urozm aicali strze lcy  poka­
zami inscenizacyj i śpiew am i, przem ów ił 
km dt. ob. P. W. i W. F . p. kpt. G ru­
chola. M arszem  S trzeleck im  odegranym  
przez o rk iestrę  zakończono uroczystość 
„św ięconego“. N astępnie odbyła się za­
baw a taneczna.

— Ze sa li sądow ej. Sąd Grodzki 
w K rotoszynie skazał: S tan isław a Ko- 
zala z B ugaja  za k radzież dębu na 20 zł 
k a ry , lub 4 dni aresz tu  i ponoszenie ko ­
sztów, B ra je ra  W ładysław a za k radzież 
szczap sosnowych na  100 zł kosztów 
w zględnie 10 dni aresz tu , M alczyka J ó ­
zefa z R adziłłow a za kradzież w ęgla na 
szkodę P. K. P. na 2 m iesiące aresztu , 
W alentego Prychow skiego  za stłuczenie 
szyby w oknie celi w ieziennej n a  2 m ie­
siące aresz tu , Jankow skiego  F ra n c iszk a  
za n iezap łacen ie  spożytych po traw  na 1 
m iesiąc aresz tu , A ntoniego S zczepaniaka 
z R ozdrażąw a za obrazę rządu  polskiego 
na  6 m iesięcy a resz tu  z w arunkow em  
zaw ieszeniem  na 2 lata.

— K onarzew . Zw iązek R ezerw istów  
w K onarzew ie urządza w niedzielę, dnia 
26 kw ietn ia  b. r. o godz. 7.30 wieczorem 
w sa li rest. „Je lo n ek “ przedstaw ienie 
am atorsk ie  pt. „G w iazda S y b e rji“ w zru ­
szający  d ra m a t z życia skazańców pol­
skich na  S yberji.

N a powyższe przedstaw ienie  uprzejm ie 
zaprasza  Zarząd.
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O S T R Z E Ż E C I E .
Stwierdziliśmy, że niejedni hurtownicy i detaliści sprzedawają 

k l i j e n t e l i  s w e j

i s t p o  In n eg o ,  g o r s z e g o  p o c l io d z s n la  l a k o  f a b r y k a t  „p lech c Iń sK l“
Powołując si<̂  na ustaw ę z dnia 2. 8. 1926 r. i rozp. z dnia ' i l  w rześnia 1927.
o zwalczaniu nieuczciw ej konkurencji podajem y ninicjszem  do wiadom ości, że 
jedyną firmą p rodukującą w apno z kam k nu ł. mów w P I E C H C I N I  K są

FASmi 0 APNA i CEMEHT0 „PICCHCIH“
Spółka A kcyjna  w P icchcin ie  pod Pakością ,

że zatem  u ta rte  w handlu oznaczenie „w apno piechcińskie* przysługuje
— — jedynie i w yłącznie w yprodukow anem u przez nas w apnu. — —

W szelkie poczynania zdążające do w prow adzenia w bi ąd klijenteli i m ogące w ywołać 
m niem anie, że w apno innego pochodzenia jest w apnem  piechcińskiem , ścigać będziem y 
bezw zględnie na drodze pow ództw a cyw ilnego i w drodze postępow ania karnego.

P1ECHCIN, dnia 22 kw ietn ia  1936 r.

F f l B O T  UAPNA I CEMENTU „PIECHCM" SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

Zarząd: iiiZ. m. M H 9SŁ0W SRI.

- O g ło s z e n ie
E esk ry tem  M inistra S karbu  z dnia 31 
m arca 1936. w porozum ieniu z Ministren] 
S praw  W ew nętrznych  Nr. D. II. 26409/4/35 
zarządzona została  na podstaw ie arl. $ 
pkt 2 rozporządzenia Prezydenta Rze 
cz_vpospol.itej z dnia 24 październiki 
1934. o K om unalnych K asach  0s2częd 
ności likw idacja K om unalnej Kas] 
O szczędności pow iatu  K roioszyńskieg" 
w raz z oddziałem  w K oźm inie z dnie»1 

9. kw ietn ia  1936- 
Niżej w ym ienieni likw idatorzy  otw ie­
ra ją  likw idację w ym ienionej K asy  i 
up rasza ją  wierzycieli do zgłoszenia 
sw oich  w ierzytelności w ciągu sz eś­
ciu m iesięcy od dnia o sta tn iego  o-
— — głuszenia. — —

LiKwitlntorzy Kom unalne] Rasy Oszczędno^
pow iatu  K ro toszyńsk iego

Leonard Mienia S tanisław  MasłoursH
- 1  tSSfíS tU m  

do ¥i. ki 35 Loterji Państw, nadesziy
Do nabycia w szczęśliw ej kolekturze

K. OLESZAR
skład papieru i wyrobbw tytoniowych 
HltOTOSüEYJV, H Y 2VKIL i\r .  fl.
Ciągnienia IV. kl od dnia 7 - 25 maja 1936.

H S S g S S S s !  a  S  s S a g s S s r f  I

Dnia 30-00 k w ietn ia  a soSzin i«  8-m s] 
w  Koszarach Kościuszki

odbędzie się p r z e t a r g  na

e M a s g S c m a t
ogrodow e i polne w znanej 
w yborowej jakości p o l e c a

HELOM DHOSERJfi K- Bajerlein

Krotoszyn —- Zdunowska 6.

W ypożyczam aparat do opryski­

w ania drzew  ow ocow ych w raz z ob­
sługą. Płyny desynfekcyjne do opry­
skiw ania stale na składzie. -- —

r a n
ćw iczeń Sm oszew  i ilojiian  na w ypas byd ła .

B liższych in fo rm acji m ożna z a ­
sięgnąć w kancel. K w ater. 5u pp. 
W lkp. w K < szara h K ośtiuszki 
w dniu 27. IV  od godz 1 1 -1 2

K w a te r m is t r z  5 8  p .p .

b o h  nmiMim
na sprzedaż.

Bliższych in fo rm ac ji udziela

S tanisław  Krystek ■ Koźmin Borecka 16.

Nowości Wiosenne
w  m a t e r i a ł a c h

na su k n ie -p ła sz c z e  - kostjum y 
garn itu ry  m ęsk ie  — płaszcze.

Gotowe płaszcze damskie w wielkim wyb. 
$T?LE I f l  SK łflDZlE:

firany — chodnik i — dy­
w an y  — bieliznę stołow ą.

Ceny zadziw iająco n iskie,
Proszę  oglądać bez obowiązku kupna.

k u m  herbach
s i i io iO K z iA r ,  — m \ E H  1 0 .

O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a

MOTOR 3 U l
Stocznia G dańska, 440 V.

Z głoszenia  do Redakcji orędow nika Po^

Rok zaloż. 1911. Ruk załóż. 1SII1.
P . P .  R L U E H T O M

donoszę, że nadeszły  juf. najnow sze 
źurnale  i w zory  na sa ison  w iosenno- 
letni. W yk o n u ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie , ubran ia , płaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W . G hudz ijfts fe i
M istrz K raw ieck i - K rotoszyn

R ynek  7.

licytacji ruchom

Uiplfl M i ]
i i  K r o t o s z y n  :
31 Telefon 125 R ynek  31

I  Touiirę Kolesielse 1
1

O S t a u j E S f !  s i ę  & S r o t s ; z y n s K T m
OrcdowniHa Mstoop.

i delllmtesy
i t a  - (Mi - Llklsry. |
| hurt — — «Seta! I

Km. 534/3G.

OUaieszszenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Kro*0! 

szyui« I I  go rew iru  S tefan  K u s trzy ń ^ 1 
m ający  kaneelorjt} w K ro t-szyn ie  uli<1 
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a r t. 602 \  
p. c podaje dn publicznej wiadomości.

dnia 23-go  k w ietn ia  1936 r. o godz 10
w K rotoszynie, ul. M ały R ynek  odbęd^Jj 
się 1-a licy tac ja  ruchom ości, należący0 
do K aro la  P ry m a sa  sk ładających  sic 2

300 ctr. kapusty  kiszonej'.
oszacowanych na łączna su mc 2400,00 

Ruchomości można oglądać w dniu ^  
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozP* 
czonym.

D nia 17 kw ietn ia  1936 r.
K OM ORNIK: K natrzyńsk‘

nieurzędowy odpowiedzialny redak to r — Antoni Huezek —■ Czcionkami Drukarni K. K. O1


